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Z Kwatery Głównej Fiihrera, 
dnia 19. IV. 1944. I

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

Na obszarze walk pod Se­
wastopolem bolszewicy wspiera­
ni przez silną artylerię i  samo­
loty bojowe daremnie atakowali 
stanowiska niemieckie.

Nad dolnym Dniestrem liczne 
ataki nieprzyjacielskie spełzły na 
niczym przy czym zniszczono 
większą ilość czołgów. Miejsco­
we wyłomy oczyszczono lub za­
ryglowano. Również na północ

od Jass załamały się silniejsze 1 szewików. Na obszarze walk na 
ataki bolszewickie. Na wschód- i zachód od Tarnopola i na połud- 
niej Bukowinie rumuńskie woj- j niowy zachód od Łucka nieustan- 
ska oczyściły od nieprzyjaciela ; ne ataki bolszewików załamały
zdobyte w dniach poprzednich 
tereny.

Między Karpatami i obszarem 
na wschód od Stanisławowa nie 
mieckie i  węgierskie dywizje 
kontynuowały pomyślnie swe 
ataki. Przy tym wojska węgier­
skie zdobyły miasto Nadwórnę. 
Na południe od Dniestru nie­
mieckie oddziały pełnym rozma' 
chu atakiem dalej odrzuciły boi-

Rumuński komunikat wojenny
BUKARESZT. (DNB). 19.IV. 

Naczelne dowództwo armii ru­
muńskiej podaje:

w toku. W środkowej Besarabii 
nie wydarzyły się ważniejsze 
wypadki. Na północ od Jass
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W dniu dzisiejszym obchodzi 
naród niemiecki 55-te urodziny 
swego Wodza. Data ta stała się 

j u z  prawie historyczną, albo­
wiem człowiek, który oochodzi 
dzisiaj swoje 55-te urodźmy stat 
się od czasów Napoleona najsil­
niejszym twórcą losów europej­
skich narodow, jakiego zna hi­
storia. Jeśli chodzi o narody eu­
ropejskie, to bez wzglęuu na 
uczucia, jakie one doń żywią, 
caiy prawie ich los zaiezy ou ue- 
cyzyj. jakie podejmuje ten czło­
wiek wśród wielkiego kryzysu 
obecnej wojny. Wszyscy prze- 
cież wiemy, że znajdujemy się 
w przedeamu wielkich wyda­
rzeń.

Kardy, dokładnie badał
dotychczasową działalność Adol­
fa Hitlera i potrafił wyciągać 
2 niej psychologiczne wnioski, 
nroze dzisiaj z całą pewnością 
powiedzieć, że Woaz Wielkich 
Niemiec właśnie w tym momen­
cie pozornej słabości nie rzucił 
jeszcze na szalę swoich najsil­
niejszych atutów. Wiarygodni 
naoczni świadkowie opowiadają, 
że rzadko widywali go w tak 
Wspaniałym i pewnym zwycięst- 
Vt nastroju, jak właśnie obecnie.

Historia życia Adolfa Hitlera, 
jego wyniesienie z bardzo nie­
znacznego środowiska na szczy­
ty władzy, jego 14-to letnia wal- 
k*a jako polityka o władzę w 
Niemczech, znane są w ogólnych 
Zarysach wszystkim politycznie 
uświadomionym ludziom, tak sa- 

jak i metody, przy pomocy 
których umiał On uczynić Niem­
cy przodującym mocarstwem 

uropy. Tego rodzaju życiorysy 
w Poszczególnych wypadkach 
znają też dzieje świata. Ważną 
jednak i decydującą dla nas rze- 
CZE! jest zupełnie coś innego. 
Aaotf Iiitler n;e jest bowiem po 
utykiem tego rodzaju, któryby 
dążył do władzy jedynie dla sa- 
tnej tylko władzy. U podstaw je­
go polityki znajduje sie raczej

określona i na wielką miarę za­
krojona koncepcja. Adolf Hitler 
dojrzał w pasożytniczym ż/dost- 
wie element kulturalnego i so­
cjalnego rozkładu Europy, a w 
oolszewizmie najbardziej nieb. 
pieczną próbę żydostwa wyzy­
skania i zniszczenia europejskich 
narodów. Od pierwszych dni 
swej działalności politycznej wy­
powiedział On tym obydwu po­
tęgom, żydostwu i bolszewizmo- 
wi, jak najbardziej bezlitosną 
walkę i prowadził ją z energią 
i konsekwencją, jakiej dotych­
czas niewidziane. Jego wielkim 
planem było po uzyskaniu wła­
dzy w Niemczech zorganizowa­
nie jednolitego frontu ■-.iropej- 
skiego przeciwko boiszevizmó­
wi. Pakt o nieagresji,' który On 
wówczas zawarł z P o l s k ą ,  miał 
być pierwszym kamieniem wę­
gielnym, ba nawet filarem tej 
wielkiej budowli. Równocześnie 
starał się on wówczas, jak rów­
nież i później o porozumienie 
z Anglią, lecz wpływy żydostwa 
przeszkodziły utwórz? u owe 
projektowanego jednolitego fron 
tu w Europie, a u nas falalna 
polityka ministra spraw zagra­
nicznych Becka była powodem 
tego, ze wszystkie szanse Polski 
osiągnięcia przodującego stano­
wiska w  Europie Wschodniej 
przez walkę przy boku Niemiec 
zostały rozbite. Na początku tej 
drugiej wojny światowej, wróg 
bolszewizmu Adolf Hitler, byl 
nawet zmuszony zawrzeć ze 
Związkiem Sowieckim pakt
0 nieagresji, by zapewnić sobie 
tyły w walce przeciwko Francji
1 Anglii. Lecz nie miał On przy 
tym żadnych złudzeń, że wojna 
ze Związkiem Sowieckim jest 
nieunikniona i że ta walka raz 
na zawsze musi przynieść roz­
strzygnięcie dla dobra Zachodu. 
W obecnej walce potęg i idei po­
zostaje Adolf Hitler jedynym 
wśród ludzi, posiadających kie­
rownictwo w swym ręku, który

Na Krymie wszystkie ataki atakował nieprzyjaciel ponow­
nie przy pomocy czołgów został 
jednak odrzucony w  kontrataku 
Na pozostałych odcinkach pano­
wała działalność ogniowa.

W ciągu dnia w Mołdawii ze­
strzelono cztery nieprzyjacielskie 
samoloty.

Sowietów na przyczółek mosto­
wy Sewastopol zostały odparte. 
Nad dolnym Dniestrem zostały 
udaremnione próby Sowietów 
rozszerzenia swego przyczółka 
mostowego.

Na odcinku Dubosari walki są

‘  I
Walka o twierdzę Siwastapol

Na całym froncie wschodnim 
dało się odczuć w niedzielę pewne 
osłabienie walk, które jednakowoż 
odnosi się jedynie do siły nieprzy­
jacielskich ataków, a nie do zanie­
chania działań bojowych na do­
tychczasowych polach- walki. Wszę 
dzie, zaczynając od południowo- 
zachodniego krańca Krymu aż do 
północnego pobojowiska na połu­
dnie od Pskowa atakował nieprzy­
jaciel stale w znanych punktach, 
lecz wyraźnie z tego widać, żc 
ciężkie straty ostatnich czasów do­
prowadziły do osłabienia sowiec­
kiej siły uderzeniowej. Z pewno­
ścią nieprzyjaciel będzie próbował 
doprowadzić do zmiany tego zja­
wiska w najbliższych dniach, przez 
to, że wzmocni swoje oddziały 
ofenzywne lub zastąpi je przez 
świeże jednostki. Sama jednak ko­
nieczność imania się tego rodzaju 
środków wskazuje na potęgujący 
się wzrost niemieckiego oporu na 
Wschodzie.

Sowiecka ofenzywa na Krymie 
doprowadziła obecnie do tego, że 
przeważną część półwyspu trzeba 
było oddać nieprzyjacielowi. W ko­
munikacie sił zbrojnych mówi się 
jeszcze jedynie o nowych stano­
wiskach niemiecko - rumuńskich, 
które utworzone zostały w rejonie 
Sewastopola i przed którymi zmu­
szone były zatrzymać się przednie 
oddziały nieprzyjacielskie. W ten 
sposób zdaje się, że walka o Krym
AAAAAAAAAAAAMAAAAaAAAAŻAŻŻAAAAAAl

przy swoich decyzjach nigdy nie 
traci z oczu ogólnego interesu 
europejskiego, chociaż czasami 
zmuszony jest jak najsurowsze 
stosować środki. Jego koncepcja 
walki przeciwko boisze Hemowi 
1 żydostwu uważana jest przez 
wszystkich wnikliwych polity­
ków jako konsekwentna i słusz­
na, jeśli uratowanie starej za­
chodniej kultury uważa się za 
cel najważniejszy. Po przepro­
wadzeniu tego planu, historia 
nie odmówi Mu największego 
imienia i czci. W K

przemieniła się obecnie w  walkę 
o twierdzę i port w  Sewastopolu. 
Przeważające siły nieprzyjaciela, 
zwłaszcza jego szybkie, lekko po­
ruszające się i przeważnie zmoto­
ryzowane oddziały, zdołały uzyskać 
przewagę chwilowo nad odciętymi 
od dłuższego czasu od wszelkićh 
posiłków drogą lądową i dlatego 
też z trudem poruszającymi się 
oddziałami niemiecko-rumuńskimi, 
a sytuację tę sowieckie dowództwo 
wojskowe w  dużej mierze wyzy­
skało. Stosunkowo niewiele dróg 
na Krymie było momentem ułat­
wiającym dla nieprzyjaciela przy 
dostaniu się do nielicznie rozsia­
nych miast.

Na właściwym froncie wschod­
nim, który ciągnie się na konty­
nencie od ujścia Dniestru aż do 
frontu pod Pskowem, sytuacja się 
nie zmieniła. Obraz bitwy cecho­
wały znowu odparte ataki nieprzy­
jacielskie i co raz liczniejsze i sku­
teczniejsze przeciwnatarcia nie­
mieckie. Na szczególną jednakowoż 
wzmiankę zasługuje walka o Tar­
nopol, gdzie rozgorzały nadzwy­
czaj zacięte walki wokół zamie­
rzeń niemieckich przyjścia z od­
sieczą wciąż bohatersko walczą­
cym obrońcom. W istocie też udało 
się wbić nowy ofenzywny klin w 
zachodni kraniec Tarnopola i u- 
wolnić część obrońców miasta, 
przedzierających się przez sowiec­
ki pierścień okrążenia. Pierwsze 
wiadomości o postawie owych 
mężnych obrońców Tarnopola usu­
wają w  cień najśmielsze nawet 
czyny męstwa i odwagi żołnier­
skiej. Duch bojowy w samym Tar­
nopolu jest niezłamany, a każdy 
poszczególny żołnierz broni swego 
stanowiska jak własnej twierdzy. 
Żołnierze, którzy się przedarli, sta­
nęli natychmiast w szeregi ataku­
jących, by móc współdziałać w 
dziele wyswobodzenia kołegów. 

Tego rodzaju postawa po trwają­

cym całe tygodnie okrążeniu jest 

istotnie w najwyższej mierze god­

na nodziwu. K. S.

się w  twardych walkach.
Na pozostałym froncie wschód 

nim nie było żadnych szczegól­
niejszych wydarzeń.

Na przyczółku desantowym 
Nettuno i  na południe od wy­
brzeża Adriatyku nieprzyjaciel­
skie ataki załamały się wśród 
krwawych strat dla przeciwnika.

W godzinach południowych 18 
kwietnia silne zespoły północno­
amerykańskich bombowców pod 
ochroną myśliwców przedarły 
się na obszar Berlina. W  roz­
maitych miejscowościach, z.własz 
cza w Rathenow, powstały szko­
dy i straty wśród ludności. M i­
mo uciążliwe warunki obrony 
zestrzelono 44 samoloty nieprzy­
jacielskie, w tym 40 czteromoto­
rowych bombowców. Podczay wschodniej Anglii

odpierania tych ataków szcze­
gólnie się odznaczył zniszczeniem 
zwartego nieprzyjacielskiego ze­
społu bombowców zespół my­
śliwców pod dowództwem majo­
ra Karola-Fryderyka Mułler‘a,

Ataki brytyjskich bombowców 
skierowane były ubiegłej nocy 
na obszar Paryża i na obszar 
Bałtyku.

Nieliczne samoloty nieprzyja­
cielskie przedarły się do zachod­
nich Niemiec i na obszar Berlina. 
Nocne myśliwce i  artyleria prze­
ciwlotnicza zniszczyły 14 bom­
bowców.

Silny zespół ciężkich niemiec­
kich samolotów bojowych atako­
wał ubiegłej nocy Londyn.- Na 
obszarze atakowanych obiektów 
powstały wielkie pożary I spusto­
szenia. Inne samoloty bojowe 
obrzuciły bombami obiekty we

„Wybitnie terrorystyczny charakter
Oświadczenie serbskiej rady min itrów

dotyczące ataku terrorystycznego na Belgrad

I I

BELGRAD. (DNB). W  dniu 18 
kwietnia 1944 odbyło się nadzwy­
czajne posiedzenie serbskiego rzą­
du pod .przewodnictwem prezesa 
ministrów generała - pułkownika 
Milona Dj. Nedicza, które zajęło 
się anglo-amerykańskim atakiem 
terrorystycznym na Belgrad. W 
wydanym sprawozdaniu mówi się 
między innymi: „Rząd stwierdza 
wobec całego świata, że owe ataki 
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brytyjskiego i amerykańskiego lot­
nictwa posiadają wyłącznie i wy­
bitnie terrorystyczny charakter a- 
taków, skierowanych przeciw serb­
skiej ludności, z widoczną polity 
czmą tendencją, czego dowodem 
jest fakt, że były one przeprowa­
dzane w  dniu największego święta 
chrześcjańskiego, t. j. w  pierwszy 
i drugi dzień świąt Wielkanocnych 
prawosławnych Serbów".

Laval konferuje z burmistrzami
na lemat: s^u®tji

PARYŻ. (DNB). Szef rządu fran­
cuskiego Laval rozmawiał na te­
mat aktualnych zagadnień z nie­
którymi burmistrzami, którzy przy­
byli do Vichy z okręgów Rhone 
i Loire. Według korespondenta 
dziennika „Matin“, szef rządu w 
Vichy ponownie stwierdził, że za­
warcie zawieszenia broni z Niem­
cami w czerwcu 1940 r., było ko­
niecznością i oświadczył, iż była 
to jedyna droga do odbudowy 
kraju. ^

Co do wydarzeń w  Algierze La- 

--------- ooo

Tal powiedział, że nie ma potrzeby 
wypowiadania wielkich słów ani 
też wygłaszania mowy oskarżają­
cej, a może tylko apelować do roz­
wagi jego słuchaczy.

Szef rządu zwrócił się wreszcie 
przeciw brakowi poczucia dyscyp­
liny wśród niektórych Francuzów, 
a w  końcu podkreślił swoją całko­
witą ufność w  przyszłość w sło­
wach: „Skupmy się razem ściślej! 
Kochajmy nasz kraj i brońmy go 
dobrze! Przysięgam wam, że g« 
uratujemy!"

Okrążenie wojsk angielskich
na froncie inJftSftm

TOKIO. (DNB). YE jakich roz­
miarach przeprowadzone zostało 
okrążenie miasta Imphal oraz w 
jakim stopniu odcięto możliwość 
dowozu posiłków względnie od­
wrotu nieprzyjacielskich obroń­
ców miasta, świadczą ostatnio na­
desłane tutaj z frontu komunikaty. 
Według tych komunikatów wojska 
bengalskie, r/nowu ściśle współ­

działając z narodowymi Hindusa­
mi, zajęły wzgórza Kongbong, 18 
km. na zachód od zdobytej już 
miejscowości Bishenpur. Wspom­
niane wzgórza znajdują się rów­
nież na drodze Imphal — Silhai 
i dominują z jednej strony nad 
wspomnianą drogą jak również z 
drugiej Strony nad doliną dalej na 
zachód płynącej rzeki Barak.

mis
TOKIO. (DNB). Jak dalece po­

sunęło się okrążenie Imphalu , o 
ile odcięto już możliwość nadesła­
nia posiłków lub odwrotu obrony 
nieprzyjacielskiej, wskazują ostat­
nie komunikaty z frontu, nadesła­
ne do Tokio. Zgodnie z nimi, od­
działy bengalskie w  ścisłej współ­
pracy z hinduskimi nacjonalistami

znowu zajęły wyżyny Hongkongu, 
położone o 18 km. na zachód od 
już zajętej miejscowości Bishen­
pur.

Wyżyny te znajdują się również 
przy drodze z Imphalu do iiłebaru 
ł panują tak po tej stronie drogi, 
jak ł nad kotliną płynącej dalej n» 
zachód rzeki Barak.
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Inwazjo io Europy In nie zabawko dziecinna
Głos Kasancfry pewnego czasopisma amerykańskiego

VIG0. Atak na Europę nie bę­
dzie wcale spacerem w meaziel- 
ne popołudnie —  z tego cc raz 
jaśniej zdają sobie sprawę nie­
przyjaciele z tamtej strony Ka­
nału i Atlantyku. Od wielu już 
miesięcy zapowiada się „in­
wazja" —  lecz po pierwszym 
upojeniu własnymi frazesami 
i po pięknych wizjach,,że spiżo­
wy wał nad Kanałem został już 
złamany. Anglicy i Amerykanie 
z każdym dniem stają się skrom 
niejsi i to czym bardziej domaA 
ga się od nich ataku rozkazo­
dawca Stalin.

Powraca teraz świadomość te­
go, że po tamtej stronie Kanału, 
tak sromotnie opuszczonej pod 
Dunkierką, znajdują się przy­
wykli do zwycięstw żołnierze, 
którzy gorąco oczekują tylko te­
go, by pyszałkowatym Brytyj­
czykom i Amerykanom krwa­
wą dać odprawę. Odżywają też 
w pamięci nieszczęsne doświad­
czenia awanturniczego lądowa­
nia pod D;eppe, to też nic dz'w- 
nego, że już przed rozpoczęciem 
przedsięwzięcia rodzi się gwał­
towny kociokwik, a czasopisma 
— możnaby powiedzieć — drżąc 
z obawy przed tym, co oczekuje 
Anglików i Amerykanów pod­
czas próby inwazji, wygłaszają 
ostrzeżenia Kasandry.

W  związku z tym na szczegól­
ną uwagę zasługują rozważania 
amerykańskiego czasopisma „For 
Łuna", zamieszczone w jego mar­

cowym zeszycie. „Powodzenie 
inwazji aliantów —  pisze mię­
dzy innymi czasopismo —  za­
wisło nie tylko od liczby i jakoś­
ci rzuconych po obydwu stro­
nach do walki ludzi i oręża, lecz 
także od licznych okoliczności". 
W kilku artykułach tego samego 
numeru bada się krytycznie wi­
doki powodzenia planów angiel- 
sko-amerykańskich. Autorzy usi­
łują przy tym w  trzeźwy sposób 
ocenić szanse napastników 
i obrony.

„Niemcy będą się liczyć z tym, 
— pisze się w pierwszym arty­
kule —  że w  pierwszej fazie 
walki stracą kilka zatok, lecz nie 
wpierw jak po zaciętych z nami 
walkach. Największe niebezpie­
czeństwo czeka nas ze strony 
rezerw technicznych, które zma­
sowane są w centralnej Europie. 
Walka przemieni się w  wyścig 
o linie zaopatrzenia. Walkę na 
lądzie trzeba będzie jednak pro­
wadzić nie o zatoki, lecz o por­
ty. Jeśli w  ciągu około dwóch 
tygodni nie opanujemy jednego 
lub dwóch portów, cała akcja 
może spełznąć na niczym. Niem­
cy wiedzą o tym również bar­
dzo dobrze".

Czasopismo pisze dalej, że 
jeden z alianckich generałów 
wypowiedział ostrzeżenie: „Bę­
dziemy się starali Niemców za­
skoczyć; lecz przeprowadzić tego 
rodzaju zaskoczenie jest rzeczą 
nieprawdopodobną. Drogą wy­

wiadu lotniczego, któremu nie 
możemy przeszkodzić, Niemcy 
mogą obserwować okręty w bry 
tyjskich portach i oddziały woj­
skowe w naszych punktach kon­
centracyjnych. Niemcy będą 
mogli obliczyć dokładnie prawie 
co do godziny moment, w któ­
rym trzeba będzie im nas się 
spodziewać. Zdobycie Europy 
możliwe jest tylko przez bezpo­
średni atak czołowy".

Następnie przypomina . Fortu­
ne" niemiłą niespodziankę, ja­
ka spotkała Kanadyjczyków pod 
Dieppe. „Owego krwawego rana 
ruszyli oni, nic o tym nie wie­
dząc, na masywny mur z beto­
nu; mur ten wynosił dwukrotną 
wysokość żołnierza i miał zwisa­
jące blanki tak że nie można by­
ło się nań wdrapać ani zdobyć 
czołgami. Działa, których istnie­
nia nikt się ruedomyślai, ukaza­
ły  się nagle w  ukrytych szczeli­
nach i rysach i obrzuciły pocis­
kami zatoki, po których bezrad­
nie biegali nasi żołnierze. Niem­
cy przygotują jeszcze mnóstwo 
nowych sztuczek". Może być, że 
lądowanie uda się pomyślnie, 
albowiem siła ognia napastni­
ków oszczędzi im być może krwa 
wej łaźni. Z drugiej jednak 
strony bardzo łatwo trafić na 
szaloną i pełną zapału obronę, 
która zdziesiątkuje napastn;ka 
w  rozmiarach daleko przekracza 
jących jego oczekiwania, Na to 
trzeba się przygotować.

„Fortune" wypowiada nadzie­
ję, że alianci nie powtórzą kapi­
talnych błędów obecnej wojny, 
pisząc, że wiele spośród pomy­
łek pierwszych trzech lat wojny 
posiadało straszliwe rozmiary. 
Sprowadziły one Brytyjczyków 
i Amerykanów nad brzeg kata 
strofy.

Drugi artykuł przedstawia 
akcję inwazyjną i podkreśla trud 
ności oczekujące tych, którzy 
zaatakują Europę. Czasopismo 
mówi o polach minowych przed 
wybrzeżem i o innych przeszko­
dach podwodnych, o minach na 
wybrzeżu, o drutach kolcza­
stych i pojedynczych wysunię­
tych naprzód działach, które na­
pastnicy najpierw będą musieli 
przezwyciężyć. Lecz dopiero póź 
niej natrafią na silniejszą linię 
obrony. Najniewinniejsze chaty 
wieśniacze przemienią się nagle 
w ziejące ogniem i zniszczeniem 
bunkry. „Mało jest tworów na­
tury i dzieł rąk ludzkich, które 
nie zostałyby włączone do planu 
nieprzyjacielskiej obrony —  pi­
sze „Fortune", twierdząc w koń­
cu w  sposób realistyczny „Zw y­
cięstwo na przyczółkach mostc- 

jWych i na polach bitw zależeć 
t będzie od tego czyja wola będzie 
‘silniejsza, czyj duch przedsię­
biorczości większy i czyj a idea 
śmielsza. Zwycięstwo zależeć bę­

dzie nie tylko od planów, lecz 
I także od ludzi".

Ograniczenie s w © i§ i|  zagranicznych dyplom atów
SZTOKHOLM. (DNB). Agen­

cja Reutera ogłosiła w komuni­
kacie specjalnym, że ou godziny 
24 w  poniedziałek dyplomaci 
i kurierzy zagraniczni nie mogą 
opuszczać Anglii, a ich przesył­
ki dyplomatyczne poddane zo­
stały cenzurze.

Dalej mówi się w komunika­
cie Reutera, że powyższy krok 
bezpieczeństwa —  „dramatyczne 
zarządzenie, które wydane zosta­
ło w związku z drugim frontem" 
—  ogłoszony został w poniedzia­
łek wieczorem przez brytyjskie 
ministerstwo spraw zagranicz­
nych. Jak w  związku z tym 
Reuter się dowiaduje, postano­
wienie powyższe nie dotyczy je­
dynie dyplomatów Stanów.Zjed 
noczonych, Związku Sowieckie­
go i brytyjskich dominiów, w y­
łączając Irlandię.

Uderzającą w pierwszym rzę­
dzie w komunikacie Reutera 
rzeczą jest to, że Ch‘ny czung- 
kingskie nie należą do państw, 
wyłączonych z owych ograniczeń. 
Widocznie zatym skreślono już 
Czungking z listy sprzymierzeń­
ców.

Poza tym jeśli chodzi o powyż 
sze zarządzenie można powie­
dzieć, że wydane ono zostało 
prawdopodobnie w tym celu, 
ażeby wywołać w  Niemczech 
zdenerwowanie. Lecz można so­
bie wyobrazić, że zdenerwowa­
nie powstanie raczej w Anglii, 
gdzie już oddawna Churchill 
uprawia swoją grę na temat 
drugiego frontu. Albo zarządze­
nie powyższe stanowi istotny 
wstęp do inwazji, albo zaiiczyć 
je  należy do rozdziałtf „wojna 
nerwów". Jakby się sprawa nie 
przedstawiała: Niemcy : zupeł­
nym spokojem spoglądają na 
sprawę i każdej chwili są przy­
gotowane i uzbrojone do tego, 
by należycie przyjąć nandę płu- 
tokratów, która przez swoje 
wdarcie się do Europy zamierza

je j narody wydać na lup ame­
rykańskiego business‘u.

| Poza tym z zarządzenia tego 
! wynika, że Churchill stał się po- 
* jętnym uczniem swoich bolsze­
wickich przyjaciół. Alhowiem 
dotychczas ich to tylko było 
przywilejem stosować tego ro­
dzaju środki przymusowe wobec 
zagranicznych dyplomatów, środ 
ki, wynikające z ich podejizli- 
wości. Rząd angielski zadaje 
przez to państwom neutralnym, 
przeciwko którym w tej chwili 
toczy się bezwstydna akcja wy­
muszeń z powodu wymiany go­
spodarczej, nowy policzek. Na­
wet gazeta „Exchange“ pod­
kreśla w swoim komentarzu, 
omawiającym powyższe zarzą­
dzenie, że kompetentne czynniki 
stwierdziły absolutnie, że wypa­
dek ten nie ma wcale preceden­
sów w  Anglii i w ogóle w cza­
sach nowożytnych. Lecz tego ro­
dzaju postawa wobec małych 
państw odpowiada całkowicie 
angielskiej interprcrtacji prawa 
międzynarodowego, interpretacji, 
którą rezerwowała sobie Wielka 
Brytania przez wszystkie czasy.

Prasa angielska nie wątpi 
wcale, że nowe zarządzenie Chur 
chilla należy do serii „bezpie- 
czeństw’", ktgre rozpoczęły się od 
zamknięcia ruchu komunikacyj­
nego z Irlandią i znajdują swe 
przedłużenie w gangsterskiej po­
lityce przeciwko neutralności 
małych państw. Gazety londyń­
skie żywią wprawdzie nadzieję, 
że państwa neutralne nie podej­
mą żadnego kroku przeciwko 
temu brutalnemu angielskiemu 
zarządzeniu przymusowemu, lecz 
z drugiej strony są one bardzo 
wyraźne i nie ukrywają pogró­
żek przeciwko małym państwom.

Szczyt tego zaiste bardzo obra­
żającego kraje neutralne kroku 
osiąga „Yorkshire Post", która 
pisze m. in., 4ż wspomniane za­
rządzenie nie jest skierowa­
ne przeciwko dyplomatycznym 
przedstawicielom, lecz że „agen­
ci niemieccy mogliby podczas 
transportu zdobyć dostęp do

przesyłek dyplomatycznych i zy­
skać w ten sposób cenne wska­
zówki".

Pozbawienie swobody dyplo­
matów neutralnych odpowiada 
całkowicie anglo-amerykańskiej 
polityce gwałtu. Jeśli chodzi jed­
nak o Niemców, to mogą oni za­
pewnić Churchilla, że z tym sa­
mym spokojem i równowagą 
obserwować będą rozwój wy­
padków, z jaką dotychczas obser 
wowali całą gadaninę wokół dru 
giego frontu. Pożyteczną może 
część niedzielnego przemówienia

byłoby rzeczą przypomnieć ową 
Churchilla z 26 marca, gdzie on 
m. in. dosłownie oświadczył: 
„Muszę w tym miejscu zwrócić 
uwagę na to, że dla oszukania 
i zaskoczenia przeciwnika, jak 
również dla ćwiczeń własnych 
naszych sił odbędzie się wiele 
fałszywych alarmów, wiele wy­
biegów i wiele generalnych 
prób. Możliwą jest zatym rzeczą, 
że jest to wybieg Churchilla lub 
generalna próba. Należy czekać 
i pozwolić rozwijać się wypad­
kom.

Otwarte przyznanie się do gwałtu
Steltinius potwierdza bezlitosny wyzysk

Prasa anglo-ameryk&ńSka popiera groźny wob.c 
krajów neutralnych

SZTOKHOLM. (DNB). Prowa­
dzona ze strony dyplomatów 
anglo - amerykańskich polityka 
gwałtu w stosunku do krajów 
neutralnych, dążąca do zmusze­
nia tych krajów do zerwania sto 
sunków gospodarczych z Niem­
cami, prowadzoną jest w  Wa­
szyngtonie, jak donosi „Associa­
ted Press" pod hasłem „Żadnych 
kompromisów". Amerykańska 
agencja informacyjna pragme, 
aby dyplomaci Anglii i USA 
otrzymali polecenie wywrzeć 
bezwzględny przymus w stosun­
ku do państw neutralnych.

Korespondent dyplomatyczny 
dziennika „Sunday Times" tłu­
maczy stanowisko Turcji i do­
chodzi do wniosków, że jest nie­
prawdopodobnym, aby Turcja 
była gotowa przerwać swe sto­
sunki handlowe z Niemcami. 
Również istnieją oznaki, że 
Szwecja nie odstąpi od swych 
umów. Dziennik edynburski 
„The Scotsman" wyraża, jak to 
wynika z wydrukowanego przez 
„Dagens Nyheter" ustępu, dość 
nie życzliwy ton względem 
Szwecji, wreszcie dochodzi do 
wniosku, że Anglo-Amerykarue 
nie wiele osiągną przez popieranie 
pogróżek Hulla w  stosunku do 
Szwecji. „Scotsman" musi przy­
znać, że Anglo-Amerykanie nie 
mogą zaopatrywać Szwecji ze 
względu na jej geograficzne po­
łożenie. Jedyne, czego by powin­
na Szwecja się obawiać, to 
wzrastającego niezadowolenia 
Anglii i USA, które przy spo­
sobności mogłoby wykazać się 
w ich polityce powojennej. W 
końcu swego artykułu Scotsman

przypuszcza, że Szwecja praw­
dopodobnie, jak i Turcja, będzie 
nadal utrzymywała stosunki 
handlowe z Niemcami. Również 
„Evining News" liczy się z oko­
licznością, że Turcja nie zaprze­
stanie swych stosunków gospo­
darczych z Niemcami. Ten dzień 
nik angielski mało-obiecuje so­
bie ze stanowiska Turcji nawet 
wobec pogróżek, że Turcja w 
tych warunkach nie może się 
spodziewać swego udziału przy 
układach pokojowych.

Zagadnienie neutralności z 
punktu widzenia angloamerykań 
skich prób wywarcia nacisku 
było również głównym tematem 
obrad „nowego szwajcarskiego 
towarzystwa", które urządziło 
w  Bernie zebranie swych przed­
stawicieli. Profesor dr. Freymond 
(Lozanna) przemawiał na temat: 
„Neutralność w  przyszłej polity­
ce Szwajcarii" i oświadczył, że 
skoro generał Smuts powiedział, 
że o przyszłym ukształtowaniu 
świata będą decydowały trzy 
mocarstwa USA, Anglia oraz 
Związek Sowiecki, to Szwajcaro­
wie nie będą tak naiwni, aby 
przypuszczać, że te mocarstwa 
prowadziły wojnę wyłącznie tyl­
ko po to, aby przywrócić wol­
ność i niezawisłość ujarzmio­
nym państwom europejskim. 
Radca nacjonalistów dr Oeri (Ea- 
zyleja) zaznaczył, że zagadnie­
nie neutralności stanowi dla 
Szwajcarii główny punkt zainte­
resowania jej w  czasie powojen­
nym. Odrzucił on w sposób de­
cydujący pogląd Smuts‘a, jako­
by neutralność nie istniała.

Obławy na dezerterów
w całej A n g lii

GENEWA. (DNB). Uchylanie się 
od służby frontowej w  Anglii 
przybrało tego rodzaju rozmiary, 
że w  ubiegłym tygodniu, jak do­
nosi „Daily Sketch", rozpoczęto 
wielkie obławy w  całej Anglii. Po­
szczególnym organom policyjnym 
polecono dokonania tego. Początek 
tej akcji miał miejsce w Londynie, 
gdzie zatrzymano wiele osób, które 

zdezertowały z wojska lub też 

uchylały się od ważnych z punktu

widzenia wojennego prac. Przed­
stawiciel ministerstwa pracy oś­
wiadczył, że Londyn w tej wojnie 
stal się „Mekką ludzi uchylających 
się od służby frontowej”.

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAŁAAAAA.

DRZEWO JEST W AŻN YM  

SUROWCEM W OJENNYM, 

W PIERW  JED NAK TRZEBA JE 

PR ZYW IE ŹĆ  Z  LASÓW .

Już brak ludzi w Sowietach
Hobiośy i doleci prząg nalcię&szęgch gtsrmcach* — Kołchozy boz 
Hiorownihów. — ŁI wieś oczni a się rmbunhowa gospodforlta na

§»o3n tPoszerw
oszczędności sił roboczych podSZANGHAJ. Na pytanie, skąd 

Moskwa bierze tak n ?.i ,v)k:e 
masy ludzi, które rzuca wciąi 
do wojny przeciw Europie 
i gdzie leży granica sow eckicb 
rezerw ludzkich, same dnją o.i- 
powiedź organy publikacyjne 
Kremla. Komunikaty te, który­
mi szczególnie interesują się są- 
siedzi Związku Sowieckiego 
z Dalekiego Wschodu, zgodnie 
dowodzą, że wszyscy mężczyźni 
zostali pobrani do armii. Wsku­
tek tego we wszystkich dziedzi­
nach życia powstały co raz po­
ważniejsze braki u' materiale 
ludzkim, co szczególnie dało się 
zauważyć od czasu wielkiej so­
wieckiej ofenzywy w lecie 
1943 r.

Czasopismo „Bolszewik", cen­
tralny organ partii bolszewic­
kiej, zwrócił uwagę niedawno na 
konieczność reorganizacji całe­
go systemu pracy. Od tego cza­
su powtarzały się w sowieckiei 
prasie i w radio żądania w spra 
wie oszczędzania s.ł roboczych 
i równomiernej produkcji. W 
ostatnich miesiąeaeb przepro­
wadzono generalną kampanię

hasłem „potok", —  nieprzerwa­
nej pracy, którą przeprowadza 
się masowo. Dnia 25 lutego od­
była się w Moskwie konferencja 
wszystkich komisariatów prze­
mysłowych w  sprawie dyskusji 
nad problemem „potok". Okaza­
ło się, że wyniki nieprzerwanej 
pracy były dotychczas znikome. 
Tak więc, jak podała „Komso- 
molskaja Prawda" „potok" uwol 
nił r(re wszystkich zakładach 
przemysłu mięsnego tylko 300 
robotników. Często to zaoszczę­
dzanie jest tylko fikcyjne. Char- 
lamow, sekretarz centralnego 
komitetu komunistycznego związ 
ku młodzieży, niedawno oświad­
czył, że jeżeli brygady robotni­
cze zwalniają poszczególnych 
robotników, to robotnicy ci mu­
szą kontynuować nadal swą pra­
cę poza brygadą.

Zasadniczym powodem nieza­
dowalających rezultatów kam- 
oanii „potok" jest, jak się wy­
daje, ta okoliczność że dobre 
' ;ły robocze zostały dawno zmo­
bilizowane do wojska i że na ich 
miejsce zatrudnione kob.ety

i dzieci nie mogą podołać nało­
żonym l.a nich czynnościom. Co­
dzienne komunikaty radia so­
wieckiego dowodzą, że kobiety 
i dzieci do lat 12 pracują nawet 
w przedsiębiorsfwac-i, w któ­
rych praca wymaga najcięższych 
wysiłków fizycznych. Kobiety 
na przykład pracują jako górni­
cy w  podziemiach kopalni w 
Cherenkowo. Z fabryk w Antur- 
stroju, najważniejszego sowiec­
kiego centra przemysłu ciężkie­
go na Dalekim Wschodzie, radio 
Chabarowsk oświadczyło: „Bierz 
cie przykład z dz;eC, które po­
rzuciły swoje zabawki, ażeby 
przystąpić do pracy w Amur- 
stroju". W większych jeszcze 
rozmiarach praerną kobiety 
i dzieci w rolnictwie. Wiele 
oznak przemawia za tym, że tu 
zdolnych do pracy mężczyzn w 
wieku od 16 do 60 prawie 
nie ma

Gazeta „Prawda" niedawno 
podała, że obecnie 115000 o.;ób 
ukończyło przyspieszone kursy 
dla kierowników kołchozów 
Ponieważ w Związku Sow;ee- 
kim przed wojną było ogółem

240000 kołchozów, to teraz co 
drugi kołchoz otrzymuje nowe­
go, przeważnie płci żeńskiej 
L do swych zadań jeszcze nie 
przysposobionego kierownika. Co 
z tych przyspieszonych kursów 
wyszło, wskazuje komunikat ga­
zety „Izwiestia" z iwanowa, w 
którym mówi się: „Na początku 
kursów zamiast przewidywanej 
liczby 250 uczestników kursu, 
było tylko 60. Brakło stołów 
i krzeseł. Słuchacze musieli sie­
dzieć na podłodze. Z powodu 
braku lamp nie mogli kursanci 
wieczorami uczyć się". Następ­
stwem tego, jak podało radio A l­
ma Ata, było to, że naprzykład w 
okolicach Ałma Aty na począt­
ku kwietnia 240 kołchozów nie 
rozpoczęło jeszcze swoich prac 
wiosennych i że w kołchozie Ka- 
zanbułyk nie ma żadnego zdat­
nego do użytku pługu. Wszyst­
kie te pochodzące ze źródeł so­
wieckich wiadomości wskazują 
na to, że rabunkowa gospodarka 
wojenna w  Związku Sowieckim 
wyczerpała bardzo, szczególnie 
w ostatnich latach, rezerwy 
ludzkie.



Dzień Ffihrera
Wzorem lat ubiegłych w dniu 

(dzisiejszym Wilno miasto czci 
dzień urodzin Fiihrera.

Witryny sklepów' przybrane 
są portretami Wodza, na ulicach 
zaś powiewają chorągwie.

O godz. 6 zrana odbędzie się 
ielka pobudka", jaką odegra 

or' 'ostra miejskiej straży c~nio- 
1 j na przedmieściach Wilna. 
C 7 godz. zrana przc:h._ iie 
ważniejszymi ulicami miasta

o r k i e s t r a  wojskowa. W  połud­
niowych godzinach od 12 do 13 
dadzą koncerty dwie orkiestry 
korpusu armii niemieckiej na 
placu Orzeszkowej i  placu K a­
t e d r a l n y m .  Związki Zawodow r 

urządzają o godz. 15 koncert 
galowy w  Wielkiej Sali Filhar­
monii przy ul. Ostrobramskiej, 
w k t ó r y m  b ę d ą  u c z e s t n i c z y ł y  

orkiestry związków zawodo-

Iwych oraz miejskiej straży 
ogniowej.

Tydzień obrony przeciwlotniczej
n  Wilnie

W celu sprawdzenia wprowadzo­
nych dotychczas w Wilnie zarzą­
dzeń obrony przeciwlotniczej oraz 
w celu zachęcenia do dalszej pra­
cy, odbędzie się w Wilnie w czasie 
od 17 do 23 kwietnia 1944 tydzień 
obrony przeciwlotniczej.

W ciągu tego tygodnia odbędą 
się odnośne przeglądy, przygoto­
wywania i ćwiczenia we wszyst­
kich ważnych urzędach i zakła­
dach oraz organizowanie takowych 
również przy udziale publiczności. 
Ćwiczenia te odbędą się częściowo

w warunkach najbardziej zbliżo­
nych do rzeczywistości. Każdy 
musi się zachować w ten sposób, 
w jaki by postępował* w wyjgidku 
prawdziwej obrony i jak tego rze­
czywiście od niego się wymaga.

Kto wykroczy przeciw temu z 
osobistych lub nieuzasadnionych 
powodów, nie może mieć pretensji, 
że przy ewentualnych szkodach, 
które on poniesie w czasie prze­
prowadzania ćwiczeń, nie zostanie 
mu udzielona pomoc lub wynagro­
dzenie.

Bez celu I bez planu
zrzucają Amerykanie bomiy

Pierwsze pytanie zestrzelonego Jankesa: 
„W  jakim kr.ju znajduję s ię? ”

MADRYT. (DNB). Dziennik „A r- 
riba" zamieszcza sprawozdanie 
swego korespondenta z Budapesz­
tu, który w czasie ostatniego ataku 
Amerykanów na Budapeszt znaj­
dował się w  leżącym w pobliżu 
majątku, gdzie lądował pewien 
amerykański lotnik przy pomocy 
spadochronu. Wzburzeni wieśniacy 
biegli z podniesionymi bronami i 
kosami do pilota, który uniknął 
śmierci dzięki interwencji niemiec­
kiego oficera.

Hiszpański korespondent zdoła! 
krótko porozmawiać z Amerykani­
nem, który jest z zawodu bokse­
rem i pochodzi z Chicago. Po kil­
ku pytaniach zapytał się Jankes 
ku zdumieniu wszystkich tam znaj 
dujących się, w jakim kraju wja-

ściwie on się znajduje. „Pytanie to, 
postawione przez lotnika, który 
poprzednio bombardował Buda­
peszt z jego nieomylnym znakiem 
jaki stanowi Dunaj, sądzi hisz­

pański korespondent, nasuwa pe­

wne myśli, i pozwala również wy­

ciągnąć jasne wnioski".

Pytanie amerykańskiego pilota 

jest typowe dia niesumiennej me­

tody amerykańskich gangsterów 

powietrza, którzy, jak tego dowo­

dzi przykład Scliaffhausen, z nie­
bywałą beztroską zrzucają swoje 
bomby bez planu i bez celu. A  po­
nad to przedstawiciele tego kraju 
chcą nieść Europie „kulturę" j „cy­
wilizację".

-OOO-
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dotyczące ludneścl zamieszkałej na obszarze 
okręgu Wilna—Land

Na okres letni 1844 r. od 1. V. 
IŁ‘44 zarządzam następujący czas 
policyjny ula ludności zamiesi ka- 
I-j: w miastach powiatu wileńskie­
go — Od godz. 22.00 do godz. 5 00 
o.az na wsi od jednej godziny po 
wschodzie słońca do jednej godzi-' 
By przed zachodem słońca. Opusz­

czanie domów w czasie policyjnym 
jest wzbronione. Odpowiednie ze 
zwoienia, w szczególności i!a  za­

trudnionych w komunikacji, mogą 
być przeze mnie udzielone.

Gebietskommissar W ilna- 
WULFF.

-Land

Rząd Badoglio ustępuje
Rząd frontu lu.cmego, tworzony pod kierow­

nictwem Badojlio — wstępem do komunizmu
SZTOKHOLM. (DNB). J a k  do-— st&ciami rządu frontu ludowego, 

Łosi Reuter z m i a r o d a j n y c h  źródeł, j który, jak wiadomo, zawsze jest 
„marszałek" Badoglio powiadomił j poprzednikiem bolszewizmu. Ereoli 
U-która Emanuela o ustąpieniu i pozwolił już przewidzieć, że ko- 
fcuego rządu. Były król polecił mu muniści w południowych Włoszech 
Już utworzenie nowego rządu.

Z uzupełniających doniesień an­
gielskiej agentury prasowej wyni­
ka, że Badoglio ma zamiar utwo­
rzyć nowy rząd według wzoru rzą­
dów frontu ludowego. W związku 
* tym konferował on z przywódcą ,
komunistycznym Ercoli Tagliatti, i ednym clowodem tego, że zdrajca 
z tym konferował on z przywódcą 
aktywistów Caracdiole. Owi przed

Bombowce terrorystyczne płonąc
m u s ia ły  p rzym uso w o  fą-Juwać

Wymowne komunikaty „London Gaz^tla"

Z a r z ą d  z e n i e
W sprawie przymusowych prac leśnych > 
4 Okręgu Generalnym Litwy 1944 r.

GENEWA. (DNB). O niepowo­
dzeniach powracających angielsko- 
amerykańskic.h bombowców terro­
rystycznych, mówią wymownie 
dwa komunikaty o nadaniu orde­
rów", zamieszczone w „London Ga- 
zette", angielskim dzienniku rządo 
wym. Według tych komunikatów, 
24-letnia pomocnica lotnictwa mor 
skiego Elizabeth Gieen Booth, za­
trudniona jako kierowca samocho­
dowy, otrzymała medal imperium. 
Wydobyła ona z płomieni pewne­
go pilota, który lądował przymu­
sowo na płonącym ostrzelanym sa­
molocie. Zupełnie podobny wypa­

dek spowodował przydzielenie te­
go samego odznaczenia kobiecie, 
podoficerowi lotnictwa Alice Hol- 
den. Spostrzegła ona w czasie swej 
pracy przy radioaparacie lądujący 
w odległości 100 m. płonący bom­
bowiec typu Wellington i wyrato­
wała Strzelca pokładowego z pło­
mieni. Równoczesne odznaczenie 
dwóch kobiet z tego samego po­
wodu, porwała w’yciągnąć wnio­

sek, że tego rodzaju katastrofy 

wśród powracających ostrzelanych 
anglo-amerykańskich bombowców 
zdarzają się dość często.

—OOE>-

Hadz eje imperialistów dolarowych
na czasy pow o jenne

Anglia ma zniknąć z rynku chińskiego

rozporządzają przeważającą siłą i 
wskutek tego musieliby stawiać 
warunki. Oprócz samego Badoglio 
ma powrócić do nowego gabinetu 

frontu ludowego Badoglio — tylko 

minister marynarki, co jest jeszcze

ptawiciele partyj s ą  typowymi po-

Eadoglio wszystko czyni, aby swój

zdradzony naród rzucić w' ramiona 
bolszewizmu.

Włoscy „demokraci" są niezdolni
, We Włoszech Badoglio szerzy s,ę ponownie 

faszyzm. Troski angielskie
GENEWA. (DNB). Jak podaje 

komunikat nadzwyczajnego kores- 
I pondenta pisma „Baily Mail" z 

Neapolu, w południowych Wło­
szech rządzonych przez Badoglio, 
a więc na tych obszarach, leżących 
na południe od linii Salerno—Bari, 
wynurzają się co raz częściej byli 
faszyści na stanowiskach admini­
stracyjnych. Elementy demokraty­
czne, które osadziła organizacja 
Amgot na stanowiskach, zostały je­
dne po drugim usunięte. Sytuacja 
dziś przedstawia się w ten sposób, 
że w rzeczywistości można mieć 
wrażenie, że starzy faszyści znowu 
znaleźli się u steru.

Ten stan rzeczy stwierdził alianc­
ki pełnomocnik dla południowo- 
włoskich terenów', podpułkownik 
Mac Caffrey, w  czasie posiedzenia 
alianckiej komisji i oświadczył da- 
Jej, te „osławiona faszystowska or­
ganizacja młodzieżowa Gil" po­
wstaje na nowo w południowych 
Włoszech. Jedyną rzeczą, która się 
zmieniła w tej organizacji, jesł to, 
że dzisiaj nazywa się ona Gi, a nie 
Gil. o  ileby cała aliancka admi­
nistracja nic więcej nie osiągnęła, 
aniżeli owe przekreślenie litery „ 1", 
to należałoby ocenić rezultat jej 
pracy jako w  wysokim stopniu go­
dny pożałowania.

SZTOKHOLM. (DNB). Stany 
Zjednoczone co raz bardziej syste­
matycznie . organizują powojenny 
interes w Chinach, łącząc z nim 
duże nadzieje, i starają się za 
wszelką cenę usunąć ze swej drogi 
Anglię. Wysiłki powyższe znalazły 
swój wyraz w nowej organizacji 
„China American Council of Com- 
merce r.nd Industry". W powyż­
szym stowarzyszeniu reprezento­
wane są wszystkie ważne interesy 
ciężkiego przemysłu i wielkiej fi- 
nansjery. Główną siedzibą towa­
rzystwa jest Rockefeller - Centre

w Nowym Jorku. Filie znajdują się 
w  Seattle, San Franeisko, w Wa­
szyngtonie i Czungkingu.- Najbar­
dziej znani kierownicy amerykań­
skich koncernów stoją na czele tej 
organizacji. Jako główne zadanie 
towarzystwa określa się przygoto­
wanie długoterminowego progra­
mu, zmierzającego do planowe­
go „zorganizowania" Czungkingu 
przez amerykański kapitał. W No­
wym Jorku powiadają, że Stany 
Zjednoczone roszczą sobie preten­
sje do około 2/3 ogólnego importu 
chińskiego w przyszłości.

Zarządzenie dla mieszkańców 
miast i urzędów w  sprawie zaopa­
trzenia w  drzewo na rok 1944/45.

§ 1. Obowiązkowe prace leśne 
powinni odbyć wszyscy mieszkań­
cy miast, którym zostały przydzie­
lone osobne kontyngenty drzewa, 
n. p.: w Olicie, Oszmianie, Birżach, 
Kownie, Kiejdanacb, Kibartach/ 
Krytyndze, Mariampolu, Możej- 
kach, Nowej Wilejce, Połądze, Po- 
niewieżu, Radwiliszkach, Rasej- 
niach, Rokiszkach, Szawlaeh, Sza- 
kach, Swięeianach, Taurogacb. 
Telszach, Trokach, Wiłkomierzu. 
Ucianie, Wiłkawiszkach, Wilnie i 
Zarasach.

§ 2. Od obowiązku prac leśnych 
zwalnia się: 

a) mężczyzn młodszych niż 15 lat 
i starszych ponad 65 lat,

b) kobiety młodsze niż 1S lat 
i starsze ponad 50 lat, 

e) kobiety mające chociaż jedno 
dziecko do lat 10, 

d) kobiety w poważnym stanie 
i chronicznie chorzy mający za­
świadczenie okręgowego lekarza o 
niezdolności do prac fizycznych.

§ 3. Czas trwania obowiązkowych 
prac leśnych wynosi 10 dni. W cią­
gu tego czasu mężczyźni muszą 
wyrąbać 12, a kobiety 9 metrów 
drzewa. W ten. termin wlicza rię 
drogę do miejsca pracy wraz z 
przygotowaniami i pou'rót do do- 

! mu po odbyciu pracy.
§ 4. Obowiązek pracy powinien 

być wykonany w terminie od 1-go 
kwietnia 1944 do 30 września 1944,

§ 5. Wykonujący obowiązek pra­
cy leśnej otrzymują z administra­
cji leśnej ustalone opłaty za swoją 
pracę. Pracownikom przysługuje 
prawo podejmowania swoich wy­
nagrodzeń ze stałych miejsc pracy 
z tym jednak, że odlicza się :m 
kwotę zarobioną przy wyrębie 
lasu. Okres odbywania obowiązku 
prac leśnych nie wlicza się do 
urlopu.

§ 6. Osoby, które odbyły swój 
obowiązek, otrzymują z admini­
stracji leśnej zaświadczenie. Za­
świadczenia wydają się tylko po 
wypełnieniu wyznaczonej im nor­
my. Z chwilą zakończenia pracy 
leśnej otrzymane zaświadczenie 
należy zarejestrować u burmistrza,

§ 7. Kierownicy urzędów, przed­
siębiorstw i zakładów rzemieślni­
czych są odpowiedzialni za wyko­
nanie obowiązkowych prac leśnych 
przez swoich pracowników. W  wy­
padku niemożliwość! odbycia obo­
wiązkowej pracy leśnej przez ro­
botników zatrudnionych w waż­
nych z punktu widzenia wojsko­
wego przedsiębiorstwach, kierow­

nictwo wyżej wspomnianych insty­
tucji powinno urządzić się w  ten 
sposób, by inni pracownicy wy­
słani na robo ty leśne wykona U 
pracę wyznaczoną dla całej insty­
tucji. W  tym celu należy podwyż­
szyć normę wyrębu drzewa dla 
każdego odbywającego obowiązej- 
pracy leśnej.

8 8. Przygotowane drzewo zostaj* 
do dyspozycji burmistrza miasta 
w granicach wyznaczonego kon­
tyngentu.

§ 9. Tym, którzy odbyli obowiąz 
kową pracę leśną na ich życzeń;* 
może być natychmiast wydane po­
zwolenie na zakup drzewa z miej­
sca ich pracy. Nie wolno nato­
miast wydawać pozwoleń na kup­
no drzewa ani też kartek opalo­
wych tym, którzy nie odbyli obo­
wiązkowych prac leśnych, i nie są 
od niej zwolnieni. To sami dotyczy' 
i urzędów, jeśli wszyscy pracow­
nicy obowiązani do prac, nie od­
byli swego obowiązku.

§ 10. Wszyscy kierownicy urzę­
dów, przedsiębiorstw i warsztatów 
rzemieślniczych powinni do dnu 
1 kwietnia 1944 zgłosić u swoich 
burmistrzów wykaz pracowników, 
którzy mają odbyć prace leśne. 
W wykazie tym należy zaznaczyć 
nazwisko, imię, wiek, stopień służ­
bowy i kiedy ma się zgłosić do 
pracy w lesie. Zarząd Miejski wy­
znacza miejsce wyrębu.

Wszyscy inni poszczególni pra- 
cownicy oraz osoby wolnych za­
wodów podlegające obowiązkowi 
pracy leśnej muszą zarejestrować 
się u swoich burmistrzów, gdzie 
dostaną odpowiedni przydział d-. 
pracy, w terminie do dnia 1 czerw, 
ca 1944 r.

§ U. 1) Osoby, które uchylą się 
od obowiązku pracy leśnej, a tak- 
że i  ci, którzy drogą nielegalną 
zdobędą zaświadcenie o odbyciu 
pracy leśnej będą karani grzywną 
pieniężną do 200 RM., a w wy­
padku cięższych okoliczności de 
trzech tygodni przymusowego obo­
zu pracy lub obiema karami łącz­
nie.

2) Takiej samej karze podlega 
ten, kto świadomie lub przez nie. 
dopatrzenie utrudni lub wstrzyma 
i n n y c h  od pracy leśnej. Dotyczy 
to również kierowników urzędów, 
przedsiębiorstw i zakładów rze­
mieślniczych w myśl §§ 6 i 10.

§ 12. Zarządzenie powyższe waż- 
ne jest od 1 marca 1944.

P. KLBILIUNAS
Pierwszy Generalny Rauca 

i Generalny Radca 
do spraw wewnętrznyco

l i n  ittkiiim  iuiory o irniej tiiośsi
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O d  W ydaw n ictw a.
Celem uniknięcia reklamacji przerwy w otrzymy­

waniu pazety prosimy naszych prenumeratorów na 
prowincji o wpłacanie prenumeraty na m-c na­
stępny do dnia 25-go każdego miesiąca.

Wpłaty otrzymane po 2J będziemy zali­
czać na dalsza okresy.

Jednocześnie prosimv o dok Ja 'ne i czy elne p®- 
cawartie arresów.

Sztucznie wytworzone produkty, 
i  którymi dziś każdy człowiek 
bliżej się styka — auta lub radio, 
ekwipunek podróżniczy lub węd- 
rowniczy, maszyny tub techniczny 
sprzęt—prawie bez wyjątku są tak 
doskonałe w wykonaniu i użytecz­
ności, że omal nie dostrzega się 
żadnej różnicy w' stosunku do 
przedmiotów „prawdziwych". Po­
wstały one z pewnego surowca, a 
następnie przerobione rozmaitymi 
drogami — przeważnie chemicznie 
— stały się gotowym „syntetycz­
nym" produktem.

Tym niemniej produkty te, na­
wet jeżeli proces ich powstawania 
jest zupełnie różny, mają wielkie 
podobieństwo do produktów natu­
ralnych, a mianowicie przede 
wszystkim z wyglądu i w  możli­
wościach zużytkowania. Równocześ 
nie jednak wykazują one taki 
właściw'ości i przymioty, których 
w odniesieniu do produktów natu­
ralnych nie znamy. Tak na przy­
kład syntetyczny kauczuk i włó­
kiennicze wyroby posiadają wła­
ściwości, które je w użyciu wyno­
szą ponad naturalne produkty :Ku­
ma, jedwab, wełna, bawełna i k

P-), jak większa elastyczność, trwa­
łość, rozciągliwość.

Ponieważ duża część tych sztu-

ne produkty pomocnicze i uzupeł­
niające. Ciekawym i znamiennym 
dla wszystkich sztucznych produk-

cznych produktów, zwłaszcza w j tów jest to, ż,e materiał, z którego 
Niemczech, znalazła zastosowanie j one powstają, jest często materia- 
w pierwszych latach wojny, mogło jem pozornie bezwartościowym, 
powstać przypuszczenie, żc tu cho- j *Który dotychczas był niepoznany 
dzi o wynalazki i wyrób dla użyt- i nieużywany i dopiero zawdzię-
ku czasu wojennego, które są za­
tem rezultatem specyficznej wo­
jennej nauki. Jest to jednak bar­
dzo rozpowszechniony błąd. W rze­
czywistości większość tych wyro­
bów przemysłu sztucznych produk­
tów wiele lat i nawet dziesiątki 
lat była badana naukowo i prak­
tycznie, zaś duża część sztucznych 
produktów znalazła zastosowanie 
jeszcze przed wojną. Tylko że te­
raz, kiedy pewnych naturalnych 
produktów, jak bawełnę, jedwrab, 
gumę lub ropę wszędzie trudno 
dostać skutkiem zarządzeń wojen­
nych, zmuszeni jesteśmy więcej 
korzystać z tych sztucznych pro­
duktów i odpowiednio do tego wię­
cej o nich słyszymy i widzimy je 
niż przedtym.

Podstaw/ą wyrobu nowych sztu­
cznych produktów służą zarówno

czając nowym badaniom zyskał na 
wartości i znaczeniu. Z  tych su­
rowców wytwarzane są produkty 
przejściowe, które zmów ze swej 
strony są materiałem wychodo- 
wym, z którego powstają produkty 
sztuczne. Tak na przykład z naj­
ważniejszych surowców, jak woda 
i powietrze, węgiel i wapno, dAe- 
wo, tłuszcz, mleko powstają pro­
dukty wychodowe, jak acetylen, 

oleje dziegciowe, mocznik, azot- 

niak wapniowy, celuloza, glicery­

na, kazeina. Do tego dochodzą je ­

szcze organiczne uzupełniające pro 

dukty, jak n. p. bawełna, miazga 

drzewna, włókno papierowy, mąka 

słomiana, drzewo obłogowe, zaś z 

mineralnych produktów’ — mąka 

kwarcowa, włókna metalowe i az-
czysto chemiczne związki jak i in-bestowe.

Przed dalszą przeróbką przemy­
słową produktów i udostępnieniem 
ich do użytku następuje dokładni 
ich badanie na różne właściwości— 
mechaniczne, cieplne, optyczne, a- 
kustyczne, elastyczne i t. d. Dalsza 
przeróbka odbywa się za pośred­
nictwem wytłaczania lub natryski­
wania. Proceder natryskowy oka. 
zał się najbardziej odpowiednim, 
pozbawiając pierwszeństwa meto­
dę wytłaczania. Po tej wstępnej 
przeróbce sztuczne produkty prze­
kazywane są rzemieślnikowi, którj 
je poddaje ostatecznym zabiegom 
formowania, głównie sposobem 
mechanicznym, czyniąc je zdatny­
mi do użytku, jak n. p. w postać 
pasów napędowych, wentylów, ląc: 

ników, wtyczek, karoserii, ropocią- 
go, płaszczów na deszcz, plakatów’ 

skrzyń i t. d.
Z tego wszystkiego widzimy, żi 

w odniesieniu do nowych sztucz 

nych produktów chodzi o wyroby 
które bynajmniej nie stanowią su 

rogatów wojennych lecz są nowy 
mi tworami techniki o  trwałe 
wartości
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D Z I S ZACIEMNIAMY O K f A 
OD GODZ. 20.05 DO GODZ. 4.40.

— DYŻURY APTEK. W bieżą­
cym tygodniu następujące apteki 
mają nocne i świąteczne dyżury: 
Apteka Nr. 2 przy ulicy Gedymina 
27 (tel. 1381), Apteka Nr. 11 przy 
ul. Słowackiego 30 (tel. 1883), Ap­
teka Nr. 14 przy ul. Witoldowej 22 
(tel. 1698), Apteka Nr. 16 przy ul. 
Kalwaryjskiej 31 (tel. 466), Apteka 
Nr. 18 przy ul. Zarzecze '20 (tel. 
1673), Apteka Nr. 19 przy ul. Wiel­
kiej 53 (tel. 1658) i Apteka Nr. 336 
przy ul. Sawanoriu 10 (tel. 468). (K)

— ŁAŹNIE. Podaje się do wia­
domości mieszkańców, że w piątek 
21-go i w  sobotę 22-go kwietnia, 
będzie czynna łaźnia Nr. 2 przy 
ulicy Stefańskiej 29. Kasa czynna 
od godziny 9-ej do 18-ej. (K)

— KRUPY I MAKARON DLA 
DZIECI NA  PROWINCJI. Na kart­
ki żywnościowe 28 okresu wyży­
wieniowego dzieci mieszkańców 
prowincji do lat 3 otrzymają płatki 
owsiane lub mannę. Dzieci do lat 
6-ciu otrzymają makaron.

— MIESZKAŃCY PROWINCJI 
OTRZYMAJĄ JAJKA. Na kartki 
żywnościowe 28 okresu wyżywie­

niowego dzieci do lat 6-ciu na pro­
wincji otrzymają jajka. *Na każdy 
odcinek „jajka“ sklepy sprzedąją 
po dwa jajka.

— MARMELADA DLA DZIECI 
NA PROWINCJI. Na kartki żyw­
nościowe 28 okresu wyżywienio­
wego wydane mieszkańcom na pro 
wincji, dzieci do lat 6-ciu otrzy­
mają marmeladę. Miejscowe koo­
peratywy i sklepy „Ruty" rozpo­
częły sprzedaż na odpowiednie od­
cinki po 200 gram marmelady.

— ZNALEZIENIE PODRZUTKA. 
Onegdaj w godzinach wieczornych 
na rogu ulicy Zawalnej i Wielkiej 
?ohulanki znaleziono 2-letnią dzie­
wczynkę. Podrzutka oddano do sie­
rocińca.

— o—

O F I A R Y

Pracownicy Depa Wilna, dia 
ociemniałego inwalidy Wacława 
Komara wpłacili bezpośrednio RM. 
350.

Dla biednych polskich dzieci 
A. I. 50 RM.

URZĄDŹCIE SWOJE SCHRONY 

P R Z E C I W L O T N I C Z E .  

NAWET PRZY NIEDUŻEJ ILOŚCI 

M A T E R I A Ł U  

M O Ż N A  W I E L E  Z R O B I  Ci

P R A C O W N IA  

WÓZKÓW DZIECINNYCH 
Trakij (Trocka) 16 

K I I P U J K i  

D y k t ę ,

Ceratę,
Celuloid,

Wąż gumowy 
i inne m aterjały.

W Ó Z E K  zam ien ię | N A T Y C H M IA S T  
na spacerów kę lub kupię blachę czar 
na opat. G iedra i- ną, białą, ru ry  że- 
ćiu (Chocimska) lazne, n ik low e, w ąż 
63—1. (3953) gum ow y oraz inne

   | m ateria ły . (Toreb-
W Z O R Z Y S T Ą  p ięk  kę damską, skórza
na 7nr7otmi7o eu_

Wezwanie edyktalne.

ną żorżetow ą su­
kienkę i w ełn ią, ą 
w  kratkę zam ien ię 
na c iem ny m ate­
riał. L a k ie rk i dam 
skie N r. 35—36 za ­
m ien ię na opał. 
A dres : Sv. Jono

 ̂11—7. (4054)

; W Ó Z E K  dziec inny 
t zam ien ię na spa- 
j cerów kę. K ra k ow - 
| ska 9a—1. (4046)

ną nowoczesną) 
Raugik los Nr. 3. 
Pracow n ia  ste l­
mach. (3947)

W ZO R O W A  hodow 
la kur Leghornów  
poleca ja la w y lę ­
gow e od kur w yso­
k ie j nośności Tam 
że potrzebne 2 in ­
dyczk i na czas w y  
lęgow y  na dogod­
nych warunkach— 
ew en tualn ie mogę 

(Ko-
Sąd A r c y b is k u p i  Wileński n i -  z g u b i o n y  dnia

. . • 15.IV .44 r. P erso - i ku oić Butrns
mejszyna w z y w a  n iezn an ego  z  nalausweis N r. szykow a) 26 (37*M)

miejsca pobytu Witaliusza Koło-
szyń sk iego , ab y  osob iście  lu b  nazw isko Rudziński

M acie j, uniew ażnia
p rze z  sw ego  p ełn om ocn ika  s ta w ił Się. (3993)

s ię  dnia 20 m a ja  1944 roku  o g o -  1 z g u b io n e :  La ik "

ur. w 1893 r. inżynier leśnik 
zmarł śmiercią tragiczną dn.

5. IV. 1944 r.
O  c z y m  z a w i a d a m i a j ą  P r z y -  ^  

j a c i ó ł  i Z n a j o m y c h  z r o z p a -  E j

CZeni 1Żona i Synowie.

dżinie 12 w tym Sądzie (Wilno, Asm. liud., różo ­
w ą kartę, Pażym e-

Pilies g. 8) w  charakterze pozwą- jim as N r. 33 w szy-

nego przez Helenę z Wiścickich az°wisko d A dam o-
Koloszyńską w  sprawie nieważ- wicz Ig nacy,

J ^ ^  w ażnla się. (4053)
ności zawartego z nią małżeń- ' — ---

i  1 „  • Z G U B IO N Y  Laik.stwa z tytułu kanonu 1086 § 2, i  asm nUd N r

1092.2° Kodeksu Prawa Kano­
nicznego.

Wilno, dnia 18 kwietnia 1944.
Oficjał Prałat Chalecki.

Notariusz Ks. Dr. J. Zdanowicz, z g u b i o n y  w  n o -
 _____________________________  w o -W ile jc e  -dnia

:-r.T.<i.i .. - lg IV  44 r , personal

79004/17204 w ydan y 
dn. 6.IX  1943 r. na 

| nazw isko Frąck ie- 
w iczów n a Monika, 

| un iew ażnia się. 
i (4049)

N  A S I O M  A
,jo cenach najniższy h 

zatw erdzonych prztz v\łidze 

p  o  1  «  c  a

s k l e p  n a s i o n  
W i ln o ,  P y l im o  28

Id. Zawalna róg TroCciej) 
S#rzedat bez zezwoleń.

I p r a c a j

K O B IE T Ę  wolna,
od w yjazdu  p r z y j­
m ę jako  gospody­
nie domową do ro 
dżiny składającej 
się z 4 osób. Z g ło ­
szenia W ie lka  29— 
5. (4053)

f kanie 2 p oko je  z  
"ku chn ią  ze wsze 

kim i w ygodam i, na 
parterze z o g ió o - 
k lem  na 3 lub i 
pokojow e. U l 2 v irb  
hlu (W rób la ) 9—? 
p rzy  A rchan ie l­
sk iej. (4021)

M A L A R K I  do w y ­
robów  artystycz 
nych p rzy jm iem y 
na stałe. Praca a- 
kordow a. W ielka 
56—3 od godz. 10- 
12.

M ŁO D A  pani z 
6-cio letn ią córecz­
ką, p rzy jm ie  pra­
cę w  m ajątku  w 
charakterze pomoc 
n icy dom owej. O-i ausweis w ydan y 

1 na nazw isko M ul- ; f e r ty  proszę skła- 
czonek Eulalia, u- ! w  Adm in istra- 
n ieważn ia  się. (4037) CR „G oń ca “  pod 

M łoda pani**. 4017

j Uciska i w y c b iw a n ie

A. N a jta n ie j i naj ­
szybszą metodą 
k. nw ersacja  nie 
m iecka (kurs waks 
ry jn y ).
B. lek c je  pisani'? 
na m aszynie. -Wi1- 
no, G ed im in j t—J2 
oraz W ołokum pie.

jL e k a r z e  J

Z A M IE N IĘ  5*/2 m tr 
bordo żorże ty  na 
w ełn ę granatową 
lub czarną. Wiado-

P R Z YJM Ę  intelig. 
d ziew czynkę do 
la t 15 do pracy

mość w  Adm inistr. pom ocn icze j w  skie 
pod „Ż o rże ta " . P ‘ e- ew ent. jakąś 

starszą wolną oso

Dr. 
J A D W IG A  

A NFO R O  W IC Z
Choroby skórne, 
w eneryczne, kobie­
ce, P ilies  (Zam ko­
w a) 3—9. P rzy jm u ­
je  od godz. 8—16 

i 18—19.

Z A M IE N IĘ  na dam bę. O fe r ty  do „G oń  
ski zegarek : pod- ca“  pod „Zastęp-

T E A T R - R E W I A
N o w o g r ó d z K a  8

w lokalu ki ia ę9t§ & g & m i*4
od niedzieli, dnia 9 kwietnia r. b. 

II PREMIERA 1!
Wielkie świąteczne widowiska  

pod tytułem:

„NIECH 2YJĄ B AB Y !"
Humor, śpiew, tańce, atrakcje, 

wesołe skeczel przy udzia'e całego 
zespołu t-atru „ A U - B A B A "  
oraz wybitnych sit zagran cznycn. 
Początek w dni powszednie o g. 18, 
w  dni przedświąteczne o g. 16 i 18, 
w  święta o godz. 14, 16 i  18-ej! 

p,rleas1>rzediż bl etów:
wilensKa 16 i W ielką 32.

Wielka drukarnia
w Itzeszy

szuka pracowników
zawodu g r a f i c z n e g o

przedewszystkiem  ręcznych lub 
m aszynowych zecerów  (L i-
notypej da ciekawej i popłatnej 
pracy. M o gą  być przyjęci także 

rosyjscy uciekinierzy. 
Zgłoszen ia  do m iejscowego  
Arbeitsam tu (Urzędu i-racyj.

Sp. AKc.
„ S T A T Y B A "

Oddz. Wileński
poszukuje  

różnych specjalności

robotników i robotnic.
W arunki pracy dobre. 

Zwracać się codzień od godz  
2 lt) do Kierownika S iły  Ko- 

boczc, wejście z podwórka.

Do eksploatacji torfu
przy Cegielni

„2VERYNAS“
są niezwłocznie potrzebni

m ę ż c z y ź n i  i kobiety.
Prai-ujący-m na torfowni przysługuje 
ZAcInieme od pracy w Niemczech 

i innych obowiązków pr.cy.

Torfownia znajduje się 
w obrębie miasta Wilna.
Werunki pracy I wyna rodzenie dobre.

,si<5 do Cegielni „ŻVERy.  
N A S  w Wilnie ul. Linkmenu (Stry- 
charska) Nr. 30 od gaiz. 8 do 15 
   Tel. 14— 12.

Nasiona *A0*ZVWNt*7 w Uszmianit
Karuomieoes g vć 73,

Dnia 24 kwietnia 1944
w poniedziałek 

w TEATRZE MIEJSKIM 
d. P o h u la n k a

odbędzie się o godz. 5 . 3 0  p.p.

powtórzenie PORANKU
P<ezji, Piosenki i Humoru 

w wykonaniu
HANKI BIELICKIEJ i 
JERZEGO DUSZYŃSKIEGO

przy fort. St. Dzięgielewsiti. 
Przedsprzedaż biletów w Małej Ka 
w i ,mi — Wileńską 25 i w kas e teatru.

Przybory , JjRKiJ&j
K u p u je  i s p rz e d a je

S K L E P  P iS M IE M N Y  
W ilno, Zam kow a 18— 4.

filmowy^Aparat 

oraz Aparat Lejca 1 zam e n ę  na

ubranie męskie
Wieika 59, wejście do fotografa.

Flanie pomidorów
do pikowania

zamienię na opal. Przystań statków 
w Werkach, ogród kot» ^łomianki.

szew kę jasno-cza- 
rą  damską, m ate­
r ia ł czarny w ełn ią  
n y  na suknię. Sko 
pówka 6—11. (3936)

| Kupili i sprzedaż j
D Y K T Ę , em alię ku 
p i natychm iast fir  
ma „Z o m a “ . D id ­
ż io ji  (W ie lka ) 55 
godz. 10—12.

Natychmiast KS K
nadają y s ę  n i  obuwie.

f u t h u f h ę
• raz grubą tekture. 

W i l c ń s i l a  17/19 — 2.

K U P IĘ  natych­
m iast m odern zega

szać się w  n a jb liż­
szy piątek. M ontw i 
łówska 5—2 m iędzy 
5-tą a 6-tą w iecz.

P O T R Z E B N A  nie­
w iasta, która mog* 
łaby prow adzić sa­
m odzieln ie gospo­
darstwo w ie jsk ie  

rek  damski f-m y  na m ałej gospodar, 
„L o n g in ę "  „O m e- i ce. Zgłoszen ia  kie 
ga ", Lou is -G rize l" ; row ać do Ad. „G or 
pierw szorzędny. Za ca "  pod „Sam o'
p łacę dobrą cenę, 
pan to fle  damskie 
N r. 38, m ęskie pó ł- 
buciki czarne Nr.

dz ie ln a" (4031)

Natychmiast potroimy
nauczyciel s t e n o g r a f j i  (po pol- 
skuj. O ferty proszę składać co  

Adm. „ i i .  C .“ pod H. J.

Wezwanie eófkialne.
Sąd Arcybiskupi i Metropolital­

ny Wileński I I  Instancji niniej­
szym wzywa nieznanego z miej­
sca pobytu Stefana Knaflewskie- 
go, aby osobiście lub przez swego 
pełnomocnika stawił się dn. 1-go 
maja o godz. 11 w tymże Sądzie 
(Wilno, Zamkowa — Pilies 8) w 
charakterze pozwanego przez 
Emilię z Matulisów Knaflewską 
w sprawie nieważności zawar­
tego z nią małżeństwa z tytułu 
Kan. 1087 Kod. Pr. Kan.
Oficjał: Prałat Ks. Tr. Wołodźko.

Notariusz: Ks. J. Czerniawski.

Brewniaczki ‘ s S r ,  H S?
pa cenach urzędowych 

p o le c a  wy t wó r n i a  
W i le ń s k a  17/19—3.

K O ŁD R Ę  nową jed  P Ł A S Z C Z  damski, 
wabną puchową zielony, na w zrost 
zam ien ię na opał. średni i  kapelusz 
Oglądać od 17 do w łochacz jasny, ta 
19 godz. Valanćiaus n io zam ien ię na o- 
(P iaskow a) 10 m. 8 pał. Rotundo 3 m.

(4005) 1. Od godz. 2 do 6. 
-----------------------------  (4027)
K R A W C O W A  szy­
je  ze starych su- ROW ER m ęski dob
kien i płaszczy e le r y  ° raz. “ atarlal 
ganckie i  nowe- fa - I p rzed w o jen n y  na 
Sony i kostium y. Jeslonkq 
Tatarska 12-12 z beżow ego . nat.ych
ulicy, I  piętro. 4040 m iast zam ien ię na 

opał z  pow odu  w y  
jazdu. Zgłoszen ie 
sw ych  adresów  do 
„G oń ca “  pod „Z a - 

(4061)

M A S Z Y N Ę  do szy­
cia damską nową 
f. „Singer** oraz 
p łaszcz z im ow y  ko 
lo r  sza firow y  na
tęgą osobę i ; z lustrem , no- 
płaszcz w iosenny w oczesny kom plet*

; S Z A FĘ  3 d rzw io -

beżow y na szczup­
łą średn iego w zros 
tu osobę zam ien ię 
na opał. A lg ird o  
(P iłsudskiego) 3—3.

| R ó z  n « l
B Y Ł Y  pracow n ik 
cukiern i Sztralla  
w yk on u je  so lidn ie 
w szelk ie zam ów ie­
nia z pow ie rzo ­
nych m ateria łów . 
Ludw isarska 9—9.

(3998)

B R O D A W K I (zna­
miona w rodzona 
szpecące) usuwam 
bca  ̂ bólu od 7 ra 
nov‘do 7 w iecz. Ga- 
dim ina (d. M i l e ­
w icza) 39—4.

D N IA  1Q.IV.44 r. 
zgu Diuno Laik. 
Asm liud. N r. 887 
na nazw isko G ra­
bowski An ton i. Po 
u j-ższ/  dokum ent 
uniew ażnia się.

(1034)

D N IA  16.IV.44 r 
zostały zgubione 
La ik . Asm . liud. 
w yd an y  12.V.43 r. 
Ausw eis k o le jow y , 
różow ą kartę , kart 
kę żyw nościow ą i 
papierosową, w szy  
stko w ydan e na 
nazw isko Tarasz- 
k iew icz  Stanisław. 
Pow yższe  doku­
m enty unieważnia 
się. (4044)

D A M S K IE  panto f­
le na korkach  Nr. 
36 zam ien ię na li­
sa albo na opał. 
Lw ow ska  12— 10.

(4069)

D A M S K I płaszcz 
czarny rozm iar ma 
ły  zam ien ię na o- 
pał. U żupio (Żarze 
cze) 16—15 od 5 do 
7. (4035)

szafę, tapczan, biur 
ko dam skie i 2 ta- 
borecik i, p iękny 
dębow y kom plet 
sto łow y, żelazne

(403o) - jó 2ko na siatce 
• oraz inne przed- 

M Ę S K Ą  kraw iecką  m io ty  dom ow ego 
m aszynę „S inger*4 . użytku zam ien ię na 
w ym ien ię  na kos- opał. Zgłaszać się 
tium  lub opał. Og- od godz. 16. Vytau  
lądać od godz. 15 to (W ito ldow a ) róg 
do 18. U l. Bugos | L itew sk ie j) 16/2 m. 
58—1, (K oszykow a), j 1. (4052)

(3983) -----------------------
-------------------------- — I S ZA FĘ  now oczes­

ną 3-drzw iow ą z 
lustrem , garn itu r 
m ęski czarny na 
osobę niską i 
szczupłą w  b. dob 
rym  stanie zam ie­
n ię na opał. Geleż. 
V ilk o  (Obozow a) 
3—14. (3939)

PO T R Z E B N A  słu- 
, żąca um iejąca go- 

28 oraz a lpagę na tow ać n ie  daleko 
m arynarkę, ogon , W ilna. Zw racać się 
n ieb iesk iego lisa. | listow n ie. S irv in - 
P iln e. Skopów ka | tos, dantu gyd.
6— 11 . (3986) Bereck ienó. (3974)

K U P IĘ  spacerów - 
kę w  dobrym  sta- PO SZU K U JĘ  pra­
nie. Zgłaszać się 7  dozorcy  lub pa 
G edim ino (M ick ie - f " cha w  m \eSc?  
w ieza l 8—2 (4013) lub na P row inc ji.w icza ) u i .  (-013) z g a s z e n ie  do A d

K U P IĘ  papier lub JL®?™?," pod ” Sa; 
staro gazety  do pa y  •_____________?

E E TU S Z E R -K A
m ogą otrzym ać sta 
łą  pracę akordową 
w  zakł. fo tog r. O- 
Leśkienies (O rzesz­
k ow e j) 3—2. (4041)

kow ania . W y tw ó r­
nia drew niaków . 
V iln iaus (W ileń ­
ska 17/19—6.

K U P IĘ  m otor 1-fa 
zow y  od 0.50 do 
1 K M . £v. K az im ie  
ro g -ve  N r  U —la  

(4062)

K U P IĘ  męski ka­
pelusz w  dobrym  
gatunku brązow y 
lub czarny. G ed i­
m ino (d. M ick ie­
w icza ) G2a —2.

(4032)

Z A M IE N IĘ  m itS Z -  Dr. K O T K O W S K I 
A LE K S A N D E R  

b Starszy Asystent 
K lin ik i W ew nętrz­
nej l N eu ro log icz­
nej -  'P r z y jm u je  
od godz 10 rano 
do 3 pp l od 6 pp 
do 7 pp. W ezwania 
do domu przy.imu- 
ją  się od 7 rano do 
7 w ieczór G ed im i­
no (d M leklew i 
cza) 39—4, tel. 32-29

Dr.
K  S O K O ŁO W SK I
Choroby skórne i 
w eneryczne. P rzy j 
m uje od g. 8 do '2  j 
i od 5 do 7 w iecz. 
V ilniaus (d W ileń ­

ska) 30 m. H

Gabinet 
Rentgenow ski 

Dr. Med.
a . Śm i g i e l s k a

Filies (d Zam kowa)
C m. 9. Od god z ::;y 

9-15.

Dr.
W . W O ŁO D ZK O

Choroby skórne I 
w eneryczne P r 'y >  
m uje w  godz 8- -13 
i 15 — 18 W aPstr. 

(Zaw alna) 22.

| A k uszerk i |

M A R IA  
B R Z E Z I N ,  i

L iubarto (G rodtka ) 
27—1. Zw ierzyn!**!.

Z O F IA
G RO N E RO W A

przy jm u je, por.my | 
j porody w dor.iu. 
W ilno, ul. K odh i- 

sk iego 1/2—6

ST.
JU R E W IC ZO W A

zastrzyk i dożylne, 
bańki, porody, po­
rady bezpłatne. Sa- 
ka lą  (Sokola) 18—5 
Zw ierzyn iec .

Siostra 
K U L E S Z A N K A  »<•
Zastrzyk i (doży lne) 
bańki (cięte ), poro­
dy, zam ów ienia na 
dom od 7 r. do 7 w. 
G ed im ino (d. M R - 
k iew lcza ) 39 m * 

teL *2-29.

J, K O R C IIO W A
Olandą (d. Ho.en- 
dernla) N r. 4 — ).

■ . 4 .
3 i  P

RYsIO  STUUSS
z g i n ą ł  ś m i e r c i ą  t r a g i c z n ą  w 
T r a w n i k a c h  d n i a  18 grudnia 
1843 r o k u  p r z e ż y w s z y  l a t  18. 
z o s t a ł  p o c h o w a n y  na cmen­
t a r z u '  m i e j s c o w y m .

E g z e k w i e  i  M s z a  Ś w .  Ż a ł o b ­

n a  z a  s p o k ó j  Jego d u s z y  zo­
s t a n i e  o d p r a w i o n a  w k o ś c i e l e  

S w .  K a t a r z y n y  w  s o b o t ę  d n i a  

2 2  k w i e t n i a  o g o d z .  7 r a n o .

O  t y c h  s m u t n y c h  o b r z ą d ­

k a c h  z a w i a d a m i a j ą  K r e w ­

n y c h ,  P r z y j a c i ó ł  i Z n a j o m y c h  

p o g r ą ż e n i  w  g ł ę b o k i m  ż a l u

Rodzice i Brat.

* . T » .
JERZY MICHNIK

b a s y s t e n t  c h e m i i  U. S. B., 
p r a c o w n i k  T e e r i n d u s t r i e  

z m a r ł  ś m i e r c i ą  t r a g i c z n ą  dn. 
3 0. III., p o c h o w a n y  w W i e l ­

k i c h  S o l e e z n i k a c h .  M s z a  Sw. 
Ż a ł o b n a  o d b ę d z i e  s i ę  d n i a  20. 

IV. o . g o d z .  10 ,-e j w k o ś c i e l e  

Ś w .  J a k u b a .

O  c z y m  z a w i a d a m i a j ą

Koledzy.

Dr Med.

P O T R Z E B N A  g0s - Choroby skórJ?e , 1 
podyn i znająca w eneryczne. Z j g i- 
pracę domowa i,manti4 (Z ygm a .i- 
um iejaca choć tro_‘towska) 2̂ m. 4. 
chę gotow ać. Z g ła  7P rzy jm u je  od godz 

1—9 i od 13—17

Dr. FUNDO W IC Z 
STEFAN  

(3770) Choroby nerw ow e 
j w ew nętrzne. Sv. 
Jrkubo (Sw . Jaku­
ba) 10—2. P rzy jm u ­
je  od g. 14 do 18

Dr. Med. 
K U D R E W IC Z  

Z Y G M U N T
Spec.: w eneryczne 
i skórne choroby. 
P rzy jm u je ' w  godż. 
8—13 1 15—20. P iltts  
(Zam kowa) 15 m 2

K U P IĘ  biurko w  
stanie dobrym. 
Zgłoszenia, Pohu-

(4053)

S T O LA R Z  w  star­
szym  w ieku  m oże 
być p rzyuczon y -  
potrzebny natych­
miast. W arunki do 
om ów ienia. Firm a 
,Zom a“  W ie lka  56

| L o k a 1 e |

Dr. T . K U N IC K I
Choroby w ew n ęirz  
ne i kobiece (gi >e- 
kologia i akuszer f )  
P rzy jm u je  od g id z . 
6-10  1 1—5. V iln ia i s 

(W ileńska) 6—B

JULIAN SYMONOWICZ
z m a r ł  d n i a  18. IV. 1 8 4 4  r o k u  

w  L e ś n i k a c h .

M s z a  Ś w .  Ż a ł o b n a  o d b ę d z i e  

s i ę  d n .  2 0 . IV b. r. o g o d z .  8.30 
w  k o ś c i e l e  p a r a f .  B i a ł a - W a l c a .

E k s p o r t a c j a  z w ł o k  z  Leśnik 
n a  c m e n t a r z  w  K i e l m i e j a c h  

n a s t ą p i  d n i a  2 0  k w i e t n i a  o"! 
g o d z .  1 3 - e j .

O  c z y m  z a w i a d a m i a

Rodzina.

KAZIMIERZ KOZŁOWSKI
t e c h n i k  m e c h a n i k ,  

u r o d ź .  4. III. 1 9 2 2  r. z g i n ą ł  

ś m i e r c i ą  t r a g i c z n ą  12. IV. 
1 9 4 4  r. w  Svenćioneliai i tam  
został p o c h o w a n y ,  o czym  za- | 
w i a d a m i a j ą  s t r o s k a n i

Rodzice 1 Brat.

Dr.
H. M A ŁO F IE JE W A
choroby kobiece i 
akuszeria. Uosto 
(Po rtow a ) 3 m. 4. 
Godz. p rzy jęć : od 

15—17.

Dr. H A L IN A  
M U R A W S K A

Choroby kob iece 1
położn ictw o. P r z y j-  ______      w
m uje chorych ka- v> R in ijtinćs g -ve

3. K O Z Ł O W S K A
Akuszerka z długo 
letnią praktyką 1 
p rzy jm u je  porody 
w szelk iego rodzaju  
zastrzyk i l  zabiegi.

sowych i pryw at- (J irew nicka) 4—18. 
nych codzienn ie . d ,

DOBRZE sytuowa 
ny pan, poszuku­
je  od 2 do 4 pokoitanka 7, Foto-M im i. -  —

ca obojętna. Zgia-

11—1 i od 17
Domininkoną (Do­
minikańska) 11 m. 1

Dr. Med. G U S TA W  
M A R K IE W IC Z  

Choroby skórne, 
w eneryczne. G ed i­
m ino (d. M ick iew i­
cza) 1—14. Te l. 997 
o d godz. 8—13 i od 

15-19.

N O W O C ZE SN Ą  
spacerów kę f-m y  
„K o n k on "-  zam ie­
n ię na opał. Łukis 
ka 14—3. (4002)

N O W Ą  burkę, 2 ło 
paty, 2 łańcuchy, 
skórzane le jc e  w  
dobrym  stanie za­
m ien ię  na opał. 
Z ak re tow y  zaułek 
16a—3. (4056)

O K A Z J A ! P ian ino 
dobrej firm y , pate 
fon  2 sp rężyn ow y  
z płytam i, row er  
m ęski w  dobrym  
stanie, 2 g ita ry  i 
żyrando l zam ien ię 
na opał lub na ma 
teria ł na garn itu r 
m ęski. O fe r ty  do 
Adm . ..G ońca" pod 
„O k a z ja "  lu b  pod 
adresem  On. V y - 
tautienes g -ve  (d.

Jasna) 28—1. (4051)

T O K A R E N K Ę  do 
d rzew a w  b. dob­
rym  stanie (nożna) 
zam ien ię na opał. 
O fe r ty  do „G . C.' 
pod „T o k a ren k a ".

U B R A N IE  męsicie 
jasno popielate na 
w zrost w ysok i za­
m ien ię  na opał. A l 
g irdo  (P iłsudskie­
go ) 3—3.

K U P IĘ  w szelk i ,szać się proszę do 
sprzęt fo tog ra fic z - i o00110/1 Pod
ny oraz papiery 1
chem ikalie. Zgto- ny •__________
szenia Pohulanka 7 I 
Foto-M im i.. (4053) N A T Y C H M IA S T

--------------------------- potrzebn y pokój

W Ó Z E K  głęboki 
zam ien ię na space 
rów kę. Sa vanori u 
A le ja  (L eg ion ow a ) 
75—1. (39831

K U P IĘ  u m yw alkę 
w  dobrym  stanie— . 
nowoczesną, nada­
jącą się do gab ine­
tu doktorskiego. 
A dres: Teatro  2/C

dla sam otnel star­
szej pani. Opłata 
w ed ług  um owy. 
Zgłoszenia do Adm  
„G oń ca " pod „W y  
p łacalna".

m. 3 albo te le f. 149.
(4050) PO K Ó J • słoneczny 

suchy lub letnisko 
w  sosnowym  lesie 
w  W ołokum pii 
b lisko przystanku  
parost. m oże być 
z u trzym aniem  po 
trzebny zaraz. V il-  
niaus (W ileńska) 
15—1, od 8 do 16.

K U P IĘ  damski ro 
Wer zaraz, balo- 
nów ki w  dobrym  
stanie. Konarskio 
(K onarsk iego ) 58 
m. 1. (3980)

K U P IĘ  w yk ró j r ę ­
kaw iczek  skórko­
w ych  w szelk iego 
rodzaju. D id żo ji 13 
—1 (W ie lka ). (4039)

PO S ZU K U JĘ  uraeb 
low an ego pokoju, 
m ożliw ie  z  wanną 
w  centrum  miasta. 
Opał pasjadam 
własny. O fe rty  do 
„G o ń ca " pod „N a ­
tychm iast" (3850)

K U P IĘ  pszczoły 
O fe r ty  pod „Pszcze  
la rz "  do ad. „G oń  
ca ". (4045)

LU STR O  w ym . 142x 
54 cm. kupię. D i­
d ż io ji (W ie lka ) 39 
—6. Pracow n ia  m e­
bli.

S A M O T N Y  poszu­
ku je  poko ju  z nie- 
k rępu jącym  w e jś ­
ciem.. D obrze zap 
łacę. O fe rty  do A d  
. G ońca" pod „ P o ­
k ó j"  lub osobiście 
N iem iecka  8—9. 
sk lep  ga lan tery jny  

(40431

S K O R Y  ręk aw icz- 
n icze kuplę. D i­
d ż io ji (W ie lka ) 13 
—I .  (5039?

Gabinet
Rentgenowski

Dr.
G. N IE LU B S ZY C

Py lim o (Zawalna) 
22 — 3. P rzy jm u ie  
od g. 7 -3 0 -9  i 2- 4.

Dr. O B ŁO W S Ł* 
R O M U A L D

choroby przewodu 
pokarm ow ego i ser 
ca od 7 do 10 rano 
i od 3 pp. do 7 tp . 
G edim ino (d. M ic­
k iew icza ) 39 m. 4, 
tel. 32-29.

M A R IA  
L  A  K  N E K O  W A
przy jm u je od geaz. 
9 rano do 7 w lecz 
Jasinskio (d. Jas ń- 

sk iego) 7—5.

W 30-tym d n i u  o d  tragicznej 
śmierci

ś. t  P - 
Leszka-Antoniego 

SKARŻYŃSKIEGO 
odbędzie się nabożeństwo Ża- j  

łobne w d n .  2 2  kwietnia r, b., 
w sobotę, o g o d z .  8 rano w 
kościele po-Trynitaiskim na 
Antokolu, o c z y m  zawiadamia 
Krewnych, P r z y j a c i ó ł  ł Zna­
jomych ż y c z l i w y c h  pamięci 
Zmarłego

Rodzina.
:>*a

W  p i e r w s z ą  b o l e s n ą  r o c z n i c ę  

ś m i e r c i

ś. f  P-
ZYGMUNTA RAJECKIEGO

o d p r a w i o n a  b ę d z i e  Msza Sw. 
v/  k o ś c i e l e  S w .  J a k u b a  d n i a  

2 2 . IV. o g o d z .  8 .30.

O  c z y m  z a w i a d a m i a j ą  ż y c z ­

l i w y c h  p a m i ę c i  Z m a r ł e g o

M a tk a  i  S io s tra .

E U G E N IA
M A C I A S Z E K
b. st położna i sio­
stra oper. K lin ik i 
Po łoż.-G inekol. U. 
S. B., p rzy jm u je  za 
m ów ien ia  do poro­
dów  l zab iegów  fe l 
czerskich. K la jpe- 
dos (Żeligow sk iego ) 

5—42.

Dr. M ed. J A N IN A  
P IO T R O W IC Z - . 

JU R C ZE N K O W A
Choroby skórne, 
w eneryczne, ko ł.ve- 
ce. P rzy jm u je  od 
g i i  — 13 t 15 — 17. 
joga ilo s  (Jagie lloń ­

ska) 16—6.

Dr. P IW E C K I 
A LE K S A N D E R

Choroby w ew nątrz 
ne. P ilies  (Zam ko­
wa) 12 — 6. Pon ie­
działki, środy, piąt­
ki od 12—15, w tor­
ki, czw artk i, s o o >  
ty, od 14—18.

Dr. M ed. W IK T O R  
P I E S K Ó W

Choroby nerw ow e i 
w ew nętrzne. U 'Sto 
(PoiLtowa) 3 m. 2. 
O rdynu je od 12 -14 

i 16—17.

B R O N IS Ł A W A  (
ROSIŃSKA

Lw ow ska 57-

W . S M IA Ł O W óK A  
P ilies  (d Zam ko­

wa) 26—6.

W IŁŁO W IC ZO W - 
N A  H E LE N A  przy j 
m u je porody, robi 
zastrzyk i (dożyłne> 
stawia bańki cięt& 
i zw yk łe , m a s a ż e .  
Ostrobramska ' 25
m 13.

wykonuję > reDcruię 
o ra z  kuBuję materiały 

1 używane zęby 
Bziuczue.'

Skapc (Skopówka)
9—11. 

Godz. 10—15.

W pierwszą bolesną rocznicę 
śmierci

ś. t P- 
ANNY DOBUŻYNSKIEJ

w dniu 21 kwietnia 1944 roku 
o godzinie 9 rano odbędzie się 
Msza Św. Żałobna w kaplicy 
cmentarnej na Rossie, na któ- 

: rą zapraszają Krewnych i 
| Przyjaciół Z m a r łe j

ż, Dzieci i Rodzina.

W  p i e r w s z ą  rocznicę śmierci 
n i e o d ż a ł o w a n e j  n a s z e j  S i o s t r y  

i Ciotki
ś. t  P.

MARII HUSZCZA 
o d b ę d z i e  s i ę  N a b o ż e ń s t w o  

Ż a ł o b n e  w  k o ś c i e l e  S w .  J a ­

k u b a  2 1 . IV. 1 9 4 4  r .  o  g o d z .  

8 - e j , r a n o .

O  c z y m  p o w i a d a m i a j ą  

B r a t ,  B r a t o w a  i B r a t a n k o w i e .

i E s a s

Bobry k u p i e c
OGŁASZA SIĘ

W

Gońcu M i m m

D n i a  2 1 . I V .  1 9 4 4  r. o godz. 
1 1 - e j  w  k o ś c i e l e  Wszystkich 
Ś w i ę t y c h  o d b ę d z i e  s i ę  Msza 
Ś w .  Ż a ł o b n a  z a  d u s z ę  tragicz­
nie z m a r ł e g o  w  Frankfurcie | 

ś. t P.
JERZEGO GASIANCA 

na które z a p r a s z a j ą

Rodzice, Siostry i Bracia.
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